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13 lat nraorsfeien© oddechu B

10 lutego 1939 — to 19 ta rocznica 
odzyskan ia  przez P o lskę  dostępu  do m o­
rza.  A  jednocześnie — świę to naszej 
m a ry n a rk i  wojennej.

Serca  uczucia wypełniają;  miłość do 
m o rza  rośnie  z rokiem każdym. W s z y ­
scy, dosłownie w szyscy,  k o ch am y  nasze  
m orze  i n aszą  m arynarkę .  Mówią o 
lynj — jakże  wyraźn ie  — owe burzliwe 
oklaski, jakimi społeczeństwo polskie 
wita każde pojawienie  się oddziałów m a ­
rynarki  wojennej na rewiach, m ów ią  o 
nich t łumy p rzybyszów  z całej Polski, 
śc iąga jących  rokrocznie  do G dyni — na 
„Święto M orza" .  .

N aszego  s to su n k u  do morza m e  może 
iednak. w y c z e rp a ć  w yłącznie  sen tyment,  
MiioSć m orza  — lak. każda  z resz tą  mi­
łość  — w kłada n a  n a s  obow iązek  pozy 
tyw nej realnej  Drący nad mnożeniem 
m orsk iego  dorobku Polski.  T y iko  cał­
kowite wvpe/nienie tego obow iązku  m o­
że być dowodem , że  ow a  miłość morza 
ma wartość  rzeczyw is tą  że nie jest je ­
dynie p ięknym, ale czczym wzruszeniem. 

'D o tychc zasow e  nasze, spore już o s iąg­
nięcia nie powinny w płynąć  na osłabie­
nie tempa pracv .  Przeciwnie w inny 
być podn etą do dalszych wysiłków  i 
poczynań. T o  też  w rocznicę powrotu  
morza do P o lsk i  nie zapom inając  o 
w span ia łym  rozwoju G lyni, n a jw iększe­
go dziś portu na B a łtyku,  w r. 19.57-ym 
b o w iem  r u i h  s ta ik ó w  h and low ych  v«y 
niósł  5 6 milionów ton rej netto, nie 
zapom inając ,  że polska bandera  dociera 
w stałej komunikacji  do A m eryki  r o t  
nocnej i Południowej, Afryki i Azji  
myśli  nasze k ieru jem y do tego w s z y ­
stkiego, co jeszcze, s tw orzyć  m usimy, 
b y  s ta ć  się napraw dę  p a ń s tw e m  mor-
sim. , . •

A. m a  to dla nas w ieU ie  znaczenie.  
Z b y t  dobrze z tego zdajem y sobie sp ra ­
w ę ,  b y  t rzeba  było p rzvtaczać tu  cytro- 
w e ’ uzasadn ien ia  i zagłębiać się w uczo­
n e  wyw ody.. .  . .

T o  te ż  w  dniu św ię ta  polskiej  m ary­
na rk i  w o je n n e j  k a ż d y  z n a s  zastanowić 
się pow in ien  n ad  dzisie jszym s tanem  
naszej obronnośc i  na  B a łtyku  i p rzy­
sz łością n aszych  w  tej dziedzinie po ­
czynań. „  , , ,

Jeśli bowiem chodzi o Po lskę ,  to s p r a ­
wa obrony nie ty lko w \b rz e ż a ,  ale i 
naszych morskich d róg kom u n ik acy j ­
nych v osiada specjalny wyraz. 77,y /„ 
naszego obrotu z zag tan icą  odbyw a się 
d ro g ą  morską — nies te ty  z tego tylko

10°/0 pod po lską  banderą .  N akłada  to 
n a  n a s  p o w ażn e  obowiązki.  1 to za­
rów no w  s to su n k u  do m arynark i  wojen- 
nnej, jak  i handlowej.

Chociaż bowiem polska m ary n a rk a  
w ojenna — o niej dziś tylko będzie m o­
wa, bo to jej św ię to  — poszczycić się 
już może ch lubnym i osiągnięciami —

nie m o g ą  one jednak  w  żadnym  razie 
zaspokoić  n a s z y c h  ambicyj i potrzeb.

Na szczęście jednak  spo łeczeństw o 
polskie  dobrze to rozumie Docenia zna­
czenie m orza  w życiu p a ń s tw a  i narodu. 
U dow adn ia  to zaś — właśnie  tak , jak  
powinno,  — nie tylko słow em  i sercem, 
a le  i czynem, św ia d czą  o tym ow e po ­

n a d  8 milionów zł zeb ranych  dobrow ol­
nie  n a  Fun d u sz  O brony  Morskiej.

I św iadczyć  o ty m  będzie  dobitn ie  w  
dniu 1 0 -ym b. m. p rzybyw a jący  do 
Gdyni polski o k rę t  podw odny  „Orzeł“ 
z budow any  w  Holandii. „Orzeł“ zos tał  
przecież zakup iony  ze sk ładek  i oiiar 
spo łeczeństw a na  FOM.

Dywizje czerwone opuszczają pozycje.
P  e r  t h u  s, W s z y s tk ie  informacje, o ­

t rzym ane  w  środę  wieczór na  pogran i­
czu f rancusko h isz pańsk im  św iadczą,  że 
p rzeżyw am y osta tn ie  godziny wojny  w 
Katalonii . Po przegraniu  jeszcze jednej 
zaciętej  bi twy na południe od F igueras,  
dywizje  czerwone.  k!óry( h zadaniem 
było os łaniać  przez kilka dni odwrót,

opuściły  dziś r ano  pozycje i ruszyły s a ­
m e n a  północ.
F ig u a rn s  zn jg ły  w o jsk a  n a ro d o w e  w śro d ę  

o g o dzin ie  1 4 -fe j.
Walki toczą się teraz już tylko o kil­

kanaśc ie  k i lom etrów  od gran icy  fran­
cuskiej.

' 4 3 H & 5  m e ■ i ® w

Ojciec św. Pias II. ii® żyje.
Dziś w  godzinach ran n y ch  d o ­

szła tias żałobna wieść o zgonie 
P ap ieża  P iusa  X I  N aród  nasz  
stracił  w Ojcu św . wielkiego i s e r ­
decznego  przyjaciela, który w cza­
sach  na jw iększego  n iebezpieczeń­
s tw a  dla Narodu i P a ń s tw a  w  roku 
1920-tym, jako jedyny  z d yp lom a­
tó w  zag ran icznych  pozostał  na  po­
s te ru n k u  w  W arszaw ie ,  by p rzyk ła ­
dem sw ym  i słowem krzepić s truch­

lałe serca. Naród tego nie zapomni, 
zaw sze  z w dzięcznością  w spom inać  
będzie T ego, k tó ry  o sobie p ow ie­
dział: J e s te m  b iskupem  polskim.

K u  uczczeniu pamięci  Ojca św. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go 
bm . o godz. 20-tej w  D om u K a to ­
lickim A k ad em ia  ża łobna na k tó rą  
w szystk ich  parafian uprzejmie za­
prasza

Ks. Prob. Ogrodowski.

IŁ
now ych lis i  w yborczych  do se jm u  k a rs a to - ru s k ie g o  ?

U n g w a r ,  (PAT). Donoszą,  że u gen. 
Prchali  w Huszcie  zjawiły sie delegacje 
K arpa torus inów , W ęgrów  i Czechów, 
k tó re  przedstawiły mu materiały d o w o ­
dowe, stwierdzające nadużycia rządu 
W ołoszyna ,  jakich dopuścił się on w 
s to su n k u  do tych narodowości  przy u s ta ­
laniu h s t  do w yb o ró w  se jmowych na 
Rusi Z akarpack ie j .

KAPITULACJA I 1I 0I I I .

Jednocześnie  delegacje  te prosiły gen. 
Pi chałę  o odroczenie mających się odbyć 
12 bm. w y b o ró w  se jm ow ych  i w yznacze­
nie  now ego  term inu składania  list wy­
borczych.

W ed łu g  dotychczas nie po tw ierdzonych 
informacyj,  gen,  P rcha la  miał się przy­
chylić do p rośby tych  delegacyj, przy- 
czem k rążą  już pogłoski,  że w ybory  do 
se jmu ka rp a to n isk ieg o  m a ją  się odbyć 
26 bm.

T y m c zasem  w  Cerbere, P e r th u s  i B ourg  
M adam e przebyw ają  wciąż se tki tysięcy  
ludzi, uchodzących  z Hiszpanii do F ra n ­
cji. — Zmienił się tylko wygląd  odwrotu. 
Z am ia s t  rzesz  ludności cywilnej i zde­
zo rgan izow anych  band żo łnierskich przez 
gran icę  m aszeru ją  teraz oddziały w  d o ­
b rym  porządku  i w zględnie dobrze w y ­
ekw ipow ane .  W  środę  rano  gran ice  
Pe r th u s  p rzekroczyły  dw ie  b ry g ad y  r e ­
publikańskiej  p iechoty  a nas tępn ie  o d ­
działy artyleri i  ciężkiej i polowej, s a m o ­
chody pancerne  i czołgi. B ezpośredn io  
polem  zajechało  6 sa m o ch o d ó w  ciężaro­
wych,  w iozących znów  dzieła sztuki 
i sp rzę t  li turgiczny, bardzo dużej w a r to ­
ści. Rzeczy  te podobnie, jak  złoto z 
B a n k u  H  szpańsk iego ,  p rzech o w y w an e  
są  tym czasow o  w  m ie jscow ym  urzędzie 
celnym.

Przez  Cerbere p rzechodzą bez przerw y 
niemal pociągi , w yw ożące  z Hiszpanii  
a rm a ty  amunicję  i broń. Ubiegłej nocy 
m ożna  było naliczyć przesz ło 200 w a­
gonów.

Dywizje, k tó re  w alczą  jeszcze w  oko­
licy Olot, zas łan ia jąc  odw ró t  reszty  w ojsk  
staw ić  się m a ją  na  trudno  dostępnych ,  
zaśn ieżonych  przełęczach w  P irene jach  
koło miejscowości  P ra t s  de Molo. P rz e ­
łęczami tymi przechodzi już teraz  coraz 
więcej mil ic jantów, odciętych  przez w oj­
ska  gen.  F ra nco  od dróg, p row adzących  
do P e r thus .  Ubiegłej  nocy  milicjanc- 
wnieśl i  na  ręk ach  p izełęczami k ilkudzie­
sięciu ciężko r a n n y c h  ludzi n a  pół ż y ­
w ych ,  owinię tych w  koce.

W  środę wieczór poczęły p rzekraczać  
g ran icę  koło B ourg  M adam e dwie  do­
brze uzbrojone dywizje  republikańskie .

Dziś o godzinie  15-ttj przeszedł  przez 
granice g łów n o d o w o d ząc y  w o jsk  czer ł 
w onych  gen. Rolo, k tó rym u tow arzyszy-  
prem. Negri. W o js k a  f rancuskie zare- 
p rezen tow ały  broń przed  g łów nodow o­
dzący m  w ojsk  h iszpańskich .  Nie zgo­
dził się on udzielić dz iennikarzom żadnej 
deklaracji .

L o n d y n ,  (PA T ) .  Agencja Reutera  
donosi :  W o jsk a  n a ro d o w e  dokonały ofi­
cjalnego lą d o w a n ia  na  w ysp ie  Minorce.

Szczegóły za jęc ia  Minorki-
B o r g  o s ,  (PA T).  Szczeg ó ły  o kupa­

cji w y s p y  Minorki p rzez w o jsk a  gen. 
Franco przedstaw ia ją  się n a s t ę p u j ą c o : 

Desant w o jsk  gen. F ra n co  w y ląd o w a ł
9 bm. rano w Cindadela , na zachodn iem  
w ybrzeżu  wyspy. Do desan tu  p rz y łą c z y ­
ły  s ię  wkrótce w o jsk a  garnizonu Minor- 
ki. W ojska  lądujące sk łada ły  się z

dwóch biiterji dział i p lutonu saperód.
W edług  n iespraw dzonych  d o tvczas  po­

głosek, w czas ię  lądow ania  dosz ło do 
starcia między desan tem  a częścią  od ­
działów republikańskich .  W iększość  
p rzywódców republ ikańsk ich  zbiegła z 
w y sp '1. Ubiegłej nocy dywizja  wojsk  
gen. F ranco zaokrę tow ała  się w Brirce- 
lonie i Odpłynęła na Minorkę,  celem 
wzmocnienia desantu. Lądujące  wojska  
gen.  Franco  były w itane życzliwie przez 
ludność  wyspy,

— o—

tostm Kffltn n
B ra t  kró la  angielskiego, ks iążę  K entu  

o raz  jego małżonka udają się znów  do 
Polski  w drugiej  połowie lutego.  K s ię ­
s tw o  K entu  jadą do Polski  na zaprosze­
nie hr. Przeździeckiego z W oropajew a. 
Podróż  książęcej pa ry  angielskie j ma 
ch a ra k te r  czysto pryw atny ,  jak  z a p e w ­
n ia ją  ko m u n ik a ty  urzędowe.

Mimo to należy podkreślić,  że  tym r a ­

zem p oby t  K s ię s tw a  K entu  w Polsce  
będzie miał rów nież  p ew n e  znaczenie 
poli tyczne, gdyż dostojni goście odw ie­
dzą W arsz aw ę ,  gdzie zabaw ią  2 dni 
i złożą wizytę  P a n u  P rezyden tow i R ze­
czypospolite j.  Rów nież  min. sp raw  zagr.  
p. Beck ,  będzie podejm ow ał  k s iążęcą  
parę  ang ie lską  obiadem.

— o—
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O D E Z W A ! J I .
P A N  UÓG POW OŁAŁ DO SIE B IE  

GŁOWĘ NASZEGO KOŚCIOŁA JEGO  
SW IĘTOBLIW OŚĆ P A PIE Ż A  P IO SA  
X I, UKOCHANEGO NASZEGO OJCA 
ŚW IĘTEGO, KTÓKY SZCZEGÓLNIE 
N A M  POLAKOM  TA K  BL ISK IM  SIĘ  
STA Ł .

DLA O K AZANIA N A SZ E J W IE L ­
K IE J ŻAŁOBY, PROSZĘ O BY W A T EL­

STWO M IA ST A  K BOTOSZYNA O 
W Y W IE SZ E N IE  CHORĄGW I NA PÓŁ  
M ASZTU (W ZG LĘ D N IE OKRYTYCH  
K IREM ) N A K A Z IE  A 2 DO N IE D Z IE ­
L I W ŁĄ C ZN IE.

K rotoszyn, dnia 10-go lntego 1939 r. 
T A D E U S Z  F E N R Y C H  

b u r m i s t r z .

Koniec komitetu nieinterwencji dla spra w Hiszpanji.
L o n d y n ,  (PA T).  D nia  11 lu tego 

u p ływ a o s ta te czny  te rm in  p ła tnośc i  k o ­
lejnej ra ty  na k osz ty  u trzym an ia  całego 
a p a ra tu  kom ite tu  n ie in te rw ency jnego  ze 
s t rony  cz terech  g łó w n y ch  m oca rs tw :  W . 
Brytanji ,  Francji , Niemiec i Włoch, po ­
k ry w a ją c y c h  80 p rocen t  w y d a tk ó w .

J a k  u trzym ują  w  kołach  politycznych, 
za ró w n o  ze  s t ro n y  Niemiec,  jak i ze 
s t rony  W ło ch  n as tąp i  io rm a lna  odm ow a 
uiszczenia  tych  p ła tnośc i  w raz  ze  s tw ie r ­

dzeniem, że oba te r ządy  żadnych  dal­
szych  p ła tnośc i  n a  rzecz kom ite tu  nie­
in te rw ency jnego  uiszczać nie będą, i.wa- 
żając, że jakak o lw iek  d a lsza  działalność 
te g o  kom ite tu  s ta ła  się w o b ec  rozwoju  
sy tuacji  w  Hiszpanii  bezprzedm io tow a. 
Po w y ższe  s ta now isko  Niemiec i W ioch  
oznaczać  będzie kon iec  ca łego  kom ite tu  
n ie in terw encyjnego,  k tó reg o  bezce low ość  
s ta ła  się w chwili  obecnej  aż  n ad to  
oczywistą .

Członkowie kancelarii  00]-
s k M ttl  A zcny u y iec h o li do

Burgos.
P e r p i g n a n ,  (PAT.')  Dziesięciu o- 

l icerów, s tan o w iący ch  kancelar ię  w o jsk o ­
w ą  p rezyden ta  A zan y ,  k tó rzy  po p rzej­
ściu do Francji  p rzebyw ali  w m iejsco­
w ości  Cannet ,  pod P e rp ig n an ,  wyraziło  
życzenie udania  się na  terytorium H isz­
panii narodowej.  Oficerowie ci odjechali  
dziś ran o  sa m ochodam i  do H e n d a y e ,  
sk ą d  przez m ost  m iędzynarodow y  wejdą  
do Hiszpanii.

Polsbo-HiemiecKi p ro to k u ł  u  
s p ra o ie  em isra c li sczo n o o e ].

Podpisany  o i ta tn io  w Berl in ie  polsko- 
n iemiecki pro tokuł w spraw ie  polski»] 
«m igracji  sezonowej dotyczy wielu istot- 
nyeh  dla  robotnika  polskiego spraw  zw ią­
zanych z wyjazdem, pobytem oraz wa­
r u n k a m i  p raey  i płacy w Niemezeeh. 
Osiagniate porozumienie pozwoli na po­
lepszenie ogólnnj sy tue e j i  polskiej emi­
g rac j i  sezonowej do Niemiee, »wieazeza 
zkh robotników polskich, za t ru d n ian y ch  
w goapodarstwach ehłopskieh w c h a ra k ­
terze czeladzi. U/.goduiono między in n y ­
mi, że do czasu p r a c y  t.zw. ezeladzi wli­
czany będzie każdy rcdss j  p racy ,  a więe 
również zajęcie w gospodars twie domo­
wym, przy  obrządzaniu  i k a rm ien iu  b y ­
dła  i to. Za każde dwie godziny procy, 
p rzepracowane dziennie pon^d uo rm a ln y  
C5T8 orai-y, o trzym yw ać  mu robo tn ik  co 
tydzień  w ynagrodzenie ryezałtowe. D a l ­
sze nadliczbowe godziny p racy  w y n a g r a ­
dzane będa wedłap odpowiednio wyższych 
aUwek. Ustalono również,  że robo tn ik  
prPöki ma prawo do wszelkiego rodaajn  
innych świadczeń i premii,  k tóre  przewi­
du ją  ta ry fy  dla robotników niemicekieli, 
np. w form ie  dodatku  pieniężnego aa 
pracę w okresie żniw i t.p. Um owy o 
pracę na sezon 1939 r  określać m ają  m i ­
n im alne  etawki plu«F gotówkowej za nor­
m a ln y  czas p racy  i godziny nadliczbowe.

P rzewidziano poza tym  ograniczenia  
p rzy  wyjeździe osób poniścj 21 lat. B ę ­
dą one mogły  pracować w Niemćzeeh 
tylko wspólnie w jednym  gospodarstwie 
z rodzicami, w a j jędn ie  z pełnoletnimi 
bra tem  lub siostrą.

Rozszerzona m a  byó również znacznie  
opieka duszpasterska  B«d em ig ran tem  ze 
■trony dnchowuyob a Polski.

Zwiększona ma być również op eka  i 
nadzór  n cd  w ern n k am i  p racy  robo tn i­
ków polskich ze s t ro n y  niemieckiej  in- 
tpekcji  p raay ,  k tóra  zarieśuić  ma w tej 
m ierae współpracę z polikimi p laców ka­
mi konsu la rnym i.  Spec ja lna  uw aga zwró­
cona będzie n i  gospodars twa chłopskie.

B adan ia  s tanu  zdrowia i zdo ln tśe i  f i ­
zycznej do p ra^y  przeprowadzana będzie 
w czasie r ek ru tac j i  w Polsce przez l e k a ­
rzy  powiatowych.

O G Ł  D S Z E f l i E !
W edług § 2 rozporządzenia  M in is t ra  

R a iu ia tw a  i  B t fo rm  R olnych  z dn ia  Id

J e r o z o l i m a ,  (P A T ) .  B ry ty jsk ie  
w ładze  w o jskow e przeprowadziły  w c z o ­
raj akcję  rewizyjną wśród ludności okrę 
gu Je rozo lim y. A k c ja  zak ro jo n a  była na 
o lbrzymią skalę ,  obejmując jednocześnie 
22 wsie  a rabsk ie .  Z  w o jskam i prowa- 
dzącemi rewizję współdz ia ła ły  24 s a m o ­
loty. B y ła  to  na jw ięk sza  operac ja  tego  
rodzaju p rzep ro w ad zo n a  w Pales tyn ie ,

W  pobliżu wsi Mikhmas, w  sta rc iu  z 
oddziałem bry ty jsk im , poległo 4 po w ­
s tańców  arabsk ich .  Pod w sią  Beitducko,

w  u tarczce poległo 3 pow s tańców . J a k  
s ły c h ać ,  bardzo wielu Arabów  a r e s z to ­
w an o .

N a  teren ie  kolonii  niemieckiej  w Je ro ­
zolimie rzu co n o  bom bę  na b ry ty jsk i  po­
s te ru n e k  policji. B o m b a  nie w yrząd z i ła  
w iększych  szkód.

W  sta re j  dzieln icy  Je rozo l im y z a m o r ­
dowano je d n e g o  A r a b a  z rodu Huseini .  
Władze w y d a ły  z a k a z  opuszczan ia  m ie ­
sz kań  w całej s t a r e j  dzielnicy.

wrześnie 1935 r. o tan ien ia  korów ki  we­
łniste] {Dz. TJ. R. P. Nr. 74 poz. 465), — 
obowiązek topienia korówki wełniste j c ią ­
ży na osobach uży tku jących  g r u n ty  na 
k tó rych  rosną jabłonie na  osobach z a rzą ­
dzających tak iem i g ru n ta m i ,  oraz na  o- 
sobaeh w któryeh  posiadaniu znajdują  
się jabłonie od g ru n tu  od/ąnsone.

Poniew aż  korówka wełnis ta  występuje 
na drzewach jabłonnych doić s ilnie i jes t  
dla drzew owocowych ( jabłonnych)  b a r ­
dzo szkodliwa, wzywam wszystkich wła­
ścicieli wzg. zawiadowców sadów, ogro­
dów, alei  i p lan taey j  owoeowyeh do tę ­
p ienia  tego szkodnik». Niezależnie cd 
obowiązku tępienia  korówki wełnistej 
na leży tępió wszelki« iunc szkodniki drzew 
owoeowyeh a mianowicie:

1) zg rab ić  opadł« liście (o Ile n ie  było 
to zrobione jesienią)  i spalić  lub  też 
złożyć zdała  od sadu na kup*, p rze­
sypując  w arstw am i wapnem ż rącym  
celem zniszczenia zarazków g rz y b ­
ków, k tóre  przezimownjąe  Stają się 
źródłem wybnehu różnych chorób 
drzew owoeowyeh,

2) o ile to możliwe dobrze będzie gdy  
ziemia nie jest  zm arznię ta ,  p rzeko­
pać ziemię w sadzie i pozostawić w 
ostrej  skibie* na sku tek  ezego w ydo­
bywa się na  wierzch wiele z im u ją­
cych w cierni poocwarek. P rzez  
wystawienie  ieh na działanie  mrozu 
wiele szkodników w sadach ginie.

3) przejrzeć wszystkie drzewa owocowe 
i krzewy takża i ozdobne, płoty, a l­
t a n y  itp.p zbierać i palió wszelkie 
oprzędy (zeschłe spowite przędzą li- 
śeie) z gąs ieunieami (p ierścionki na  
gałązkach)  ja jka  p rządki p ierśc ieni­
cy, j a jk a  w postaei b ia ław ych  w a­
tow anych  podnsseezek b rudn icy  nie­
park i ,  o t r z  wszelkie zesehłe liście 
i o w o c p . W  zas ra iych  owoeaco prze- 
zimowuje się g rzybek  Muhilla po- 
wodująoy gnieie owoców,

4) zeskrobywaó na podetawione p łach ty  
zeschłą korowinę i spalić . W z a k a ­
m arkach  kory  l in iu ją  róśne  szkod­
niki, & między niemi szkodniki  owo­
cówki jab łkówki,  powodującej  roba- 
czywienie  owoców,

5) w pogodne bez m roźne daie  przed­
wiośnia p rzeprowadzić  p ierwsze zi­
mowa oprysk iw anie  drzew 2%  cio- 
ezą bordoaką z dodatkiem karb o l in y  
ogrodniezej w s tosunku 1 kl. ka rb o ­
l in y  ogrodniezej na 100 l i t rów  cie­
czy bordoskiej.

SPOSÓB PR ZY R Z Ą D ZA N IA  CIECZY 
B O R D O S K IE J  2 % .

W beczce d rew nianej  należy p rzygoto­
wać 100 l i t rów  wody, 3 kg. w apna  palo­
nego zlać n iewielką ilcść wody, przez co 
o trzym a aię mleczny p łyn  zwfiny mlekiem 
w apiennym . W d ru g im  d rew n ian y m  n a ­
czyniu należy  rozpaścić  2 kg. s ia rczanu  
miedzi (m odry  kami#ń) w niewielkiej 
i lcści wody, wziątej  z beczki i dobrze za­
mieszać, by siarózan miedzi dobrze się 
rozpuścił ,  (wodę dobrze j«si  zag rzać  a 
s iny  kam ień  potluo majlopiej na  proszek 
lub drobniutki© kawałki) .

M ając już  gotowe roztwory,  w jednym  
mleko wapienne, w d ru g im  s iarczan mie­
dzi, na leży  mleko w apienae  wlać do becz­
ki i rozmięszsć z  pozostałą w rd ą  w becz­
ce, a nas tępn ie  wlać powoli s ia rczan  m ie­

dzi e iągle mieszają«. Należy uważać bby 
nie wlewać mleka wapiennego do s i a r ­
czanu miedzi,  łeez odwrotnie.

O trzym any  niebieskawy płyn  u t r z y m u ­
je się długo w zawiesinie.

Ciepz bordoaka niBzezy choroby pocho- 
d z rn ’* grzybkowego,

Opryekiwnez i ew entua lne  p łyny do­
sta rcza ją  miejscowe drogerie .

Oezyszezenie drzew winno być ukoń­
czone na jpóźnie j  do 20 m c ic a  1939r. Po 
ty m  term in ie  zostanie przeprowadzona 
kon tro la  przez osoby w yznaczone przez 
tut.  Zarząd Miejski.

W inn i  nie zastosowania się do powyż­
szego ogłoszenia podani będą do u k a r a ­
nia  po myśl i  a r t .  13 rozporządzenia P re -  
aydenta R i .  P. z dnia  19. 11 1927 r. o 
zwalczaniu ehorób rośl in oraz o tęp ien ia  
chwastów i szkodników roślin  (Dz. U. B. 
P. Nr. 108. poz. 1 3 2 ) .*

f—) B U B M IS T R Z  
F*>nryeJa.

Przepisy  san ita rne  d la  sble- 
p i e  kolonialnych l s p o i p c z .
w y n ik a ją c e  z rozporządzeń M in is t ra  

Opieki Społecznej 
z dnia  18. 2 1937 r. {Dz. U. R. P. Nr.  
25) z dn. 9. 12. 1932 r. (Dz. U  R .P .  Nr.
1S) i z dn. 10. 12. 1936 r. (Dz. U. H. P.

Nr. 02).
M LEKO, MASŁO I  P R Z E T W O R Y  

M LECZNE.
§ 1. Przepisom niniejszego rozporządzę 

nia  p o d le g a ją :
1) mleko i jego przetwory,  przeznaczo­

ne do sprzedaży lub innego obiegu;
2) sklepy, w k tó rych  odbywa się sprze­

daż m leka  i jego przetworów, oraz h a n ­
del okrężny tym i p roduk tam i:

3) wszelkie naczynia  i p rzy rządy ,  uży­
wane do mleka i jego  przetworów, prze­
znaczonych do sprzedaży lu b  innego  obie­
gu.

$ 3. Przez nazwą „p rze tw o ry  mleezne“ 
rozumie się: mleko kwaśne,  zsiadłe), śmie­
tanę,  śm ietankę , twaróg, aer, masło, ke­
fir,  y oghur t ,  kumys,  mleko s te ry l izow a­
ne, homogenizowane, pas teryzow ane,  zgę- 
szezone (kondeneowane),  w proszku itp.

§ 8. Z ab ran ia  się sprzedaży i innego 
w prow adzan ia  w obieg mleka i prze tw o­
rów mlecznyeh, szkodliwych dla  zdrowia, 
zepsutych, podrobionych, sfałszowanych, 
fałszywie odnaczonyfh, w szczegółnośei  :

a) mieka;
1) poahcdząeego od krów choryeh;
2) mleka (siary) od krów w osta tn ich  

dniaeh przed ocieleniem i  w pierwszych 
dniach po ocisleniu;

3) zanieezy&zezonego, dająeego widoczny 
osad, zaw iera jącego  bakterie  ohorobotwór* 
eze, o ras  zaw i^ ra jacrgo  w ilości mleka  
mniejszej niż 1 em fl laaeezniki okrężniey:

4) o n ienorm alnych  zabarw ien iu ,  sm a ­
ku, zapaehu i konsystencj i;

5) wykazujaeego zwiększoną kwasotę, 
a za tem nie wytrzym ującego  próby  go­
towania,  o ile o tym ni« uprzedzono n a ­
bywcy;

6) zawierającego Jak iekolwiek  domie­
szki, choćby dla zdrow ia  nieizkodliwe 
(np. wodę, lód), oraz środki konserwują­
ce lub barwiąc*;

7) zaw iers jącego  t łuszczu mniej niż 3% 
a puszczanego do sp rzed a ły  lub innego 
obiegu bez właściwego oznaezenie;

b) p rze tworów mleeznyeb:
1) mechanicznie  zanieczyszczonych;
2) o wyglądzie  n iepraw id łow ym ;
3) o Smaku i zapachu n i e n a tu r a ln y m ;
4) zaw iera jących  obee tłuszcza;
5) zawiera jących środki konerewująse, 

i  w yją tk iem  soli kuchennej;*
6) zawierti jącyeh domieszkę ciaJ, 2mie* 

u io jąeyeh n o rm s ln y  skład przetworów 
lub zwiększających ich wagę,  względnie 
m asku jących  zły ich g a tu n e k ;

7) b a r w io n y c h  b a r w n i k a m i  n ie d o z w o l o ­
n y m i .

§ 15. (1) M lek o  i p rze tw ory ,  p r z e z n a ­
czo n e  do s p r s e d n ż y  lub  in n e g o  o b ie g u ,  
p o w i n n y  być  zabez p ieczone  od w s z e lk ic h  
zHnieezyBzozfń  i z a k a ż e ń  (kurz,  o w a d y  
i t r . )  o r a z  p r z t ć h o w y w a n e  w miej**u z a ­
b e z p i e c z o n y m  p rzed  d z i a ł a n i e m  p r o m i t n i  
e lo n e e z n y c h ,  w szczególności m le k o  ( ś m ie ­
t a n a ,  śm  e t a n k a )  pow inno  b y ć  p rz e c h o ­
w y w an e  w n a c z y n i a c h  n a k r y t y c h .  M ie j s c a  
s p rzed aży  m l e k a  i jego  p r z e t w o r ó w  p o ­
w in n y  być  o d g r o d z o n e  od k u p u j ą e y e h .

(4) W »sklepach s p o ż y w e z y eh ,  w k t ó r y c h  
h a n d e l  m le k ie m  i j e g o  p r z e t w o r a m i  s t a ­
n o w i  do d a tk o w ą  ezęść  p rz e d s i ę b io r s tw a ,  
p o w in n o  być  p rz e z n a c z o n e  d l a  ty e h  p r o ­
d u k t ó w  oddzie lne  m ie j s ce  z d a ł a  od  i n ­
n y c h  p ro d u k tó w  s p o ży w e z y e h ,  zaś  m leko  
m oże  być  s p r z e d a w a n e  t y lk o  w  n a c z y ­
n ia c h  z a m k n i ę t y c h  (b u te lk i )

(5) W  s k le p a c h ,  w k tó r y e h  o d b y w a  
się s p rz e d ą ż  m le k a  i jego  p rz e tw o ró w ,  
n ie  wolno  t r z y m a ć  z w ie r z ą t  d o m o w y c h .  
N a  d r z w i a c h  ty c h  s k lep ó w  p o w in ie n  byó  
w y w ie s z o n y  w y r a ź n y  n a p i t :  „ w p r o w a d z e ­
n ie  psów  je s t  w z b r o n io n e " .

Do z a w i j a n i a  m a s ł a ,  s e r a  itp . n a i e i y  
u ż y w ać  c zys tego  p a p i e r u  p e r g a m i n o w e g o ,  
w o sk o w a n e g o  lu b  e e lu lo id o w e g o ,  p o ? a  t y m  
d la  s e r a  m o ż n a  u ż y w a ć  p a p i e r u  a lo tn v  
n iow ego  lub  t y n f o l i i ,  n ie  z a w i e r a j ą c e j  
o łowiu .  Z a w i j a n i e  m aa ła ,  s e ra  w s z m a t y  
j e s t  w zbron ione .

§ 20. (3) W s ie lk i e  n a c z y n ia  i p r z y r z ą d y  
u ż y w a n e  p rz y  d o je n iu ,  c e d i e n i u ,  ehłods*- 
n in ,  o d m ie r z a n iu ,  p r z e c h o w y w a n i a ,  p r z e ­
w o żen iu  i s p rz e d a ż y  m le k a ,  p o w i n n y  b y ć  
u t r z y m y w a n e  w b e z w z g lę d n e j  e z y s to ś e 1; 
w t y m  celu  p o w i n n y  byó  po k a ż d y m  
u ż y c i u  w y p a r z o n e  lub  m y te  w o d ą  g o r ą ­
cą  z d o d a tk i e m  sody  lnb  m l e k a  w a p iea -  
n e g o ,  n a s t ę p n ie  p łó k a n e  e s y s t ą  wodą,  w y ­
w ie t r z a n e  i w ysuszone .  D a  m y c ia  m o c n a  
u ż y w a ć  j e d y n ie  w o d y  d o b re j  do  p i c i a  d la  
Indzi.

(2) U ż y w a n ie  ś r u t u  o ło w ia n e g o  do  m y ­
cia  b u te lek  j e s t  w z b ro n io n e .

(3) N a c z y n ia  do m l e k a  p o w i n n y  m ieć  
szczeln ie  p r z y l e g a j ą e e  p o k r y w y  i  z w y ­
j ą t k i e m  bu te lek ,  s z e ro k ie  o tw o r y ,  u m o ż ­
l iw ia j ą c e  d o k ła d n e  m yc ie .

(4 ) C z e r p a k i  i m ie s za d ła  do  o d m i e r z a ­
n ia  i m ie s z a n ia  m l e k a  p o w i n n y  b yó  z a ­
o p a t r z o n e  w d łu g ie  r ą c z k i

(5) N ac z y n ia ,  p rz e zn a c zo n e  do m le k a ,  
n ie  p o w in n y  b y ć  u ż y w a n e  do i n n y c h  
celów.

§ 22. (1) P r z y  u d o ju  m le k a ,  ro z l e w a n i u ,  
p r z e c h o w y w a n iu ,  p rzew oz ie  i s p r z e d a ż y  
m l e k a  i jego  p rz e tw o ró w ,  p r z e z n a c i o n y e h  
do  s p rz e d a ż y  lub  i n n e g o  obiegu ,  o r a z  
p r z y  w y ro b ie  p r z e tw o r ó w  m le e z n y c h  m o­
g ą  być  z a t r u d n io n e  ty lk o  osoby z d ro w e ,  
w azezególncśdi n ie  do tkn ię te  c h o r o b ą  za- 
k e ź n ą  lu b  g r o i l i e ą  w p o s tac i  n i e b e z p ie -  
c en e j  d l a  otoczenia, c h o ro b ą  s k ó r n ą  z a ­
r a ź l i w ą  lub w zbudza jac ą  w s t r ę t ,  o r a z  
n ie s ty k a ją c e  się z z a k a ź n i e  c h o r y m i .

(2) W raz ie  w y s t ą p i e n i a  o b ja w ó w  eho- 
ro b y  aakfiźoej o ra z  s t w i e r d z e n i a  n o s ic i e l ­
s tw a  za razk ó w  e h o r o b o t w ó r e z y c h  u osób, 
z a t r u d n io n y c h  c z y n n o ś c i a m i  p rz y  m l e k u  
i jego p r z e t w o i a e b ,  w ła śc ic ie l  p r z e d s i ę ­
b io rs tw »  j e e t  o b o w ią z a n y  u s u n ą ć  osobę 
cho rą  od p e ł n i e n i a  ty eh  c z y n n o ś c i .

(3) O s o b y ,  w y m ie n io n e  w ustQ pie” l  ni* 
n i e j s z e g o  p a r a g r a f u ,  o b o w ią z a n e  są  m ieć  
o dz ież  i p r z e s t r z e g a ć  w z o ro w ej  czys to śc i  
p r s y  p r a c y .  O soby  z a j ę te  p rz y  u d o ju  
m l e k a ,  ro z l e w a n i u  i p r z e e h o w y  w a n i u  
m l e k a  i j e g o  p ra e tw orów ,  p o w i n n y  p o ­
n a d to  n o s ić  p r z y  p ra e y  c z y s t e  f a r t u c h y
i c ze p k i  ln b  chustk i .

W n a s tę p n y m  n u m e r z e  u k a ż ą  s ię  p r z e ­
p i s y  s a n i t a r n e  d o ty c z ąc e  w ę d l i n  i i n n y c h  
p rz e tw o ró w  m ię s n y ch .

Komunikat P r a s o o y  Nr. 1.
Zarząd Obw. P o w . L O .P .P .  w Kroto- 

•zynie — a i s rc i tw o  — podaje do pnbli- 
eznej  w ia d u m o io i ;
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K Ą C IK  DLA PALACZY.

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M O K K A

K O R K O W E
150 sztuk — 40 groszy
p r z y s t ę p n e  d la  w s z y s t k i c h .

Młodzież abiegająca się o przyjęcie do 
\otnietwa do grupy personelu latającego  
bojowego (w charakterze podoficerów i 
oficerów pilotów  zaw odow ych) zeebee 
ogłosić się osobiście (* o o ia  Krotoszyna 
pisemnie) do binr LO PP. w gmachu sta­
rostwa w godz. urzędowych 11 — 33 eo- 
dziennie pokój nr. 20.

N ajw ażniejsze warunki jakim winni 
odpowiadać kandydaci nss kura P. W. 
Lotniozeg«:

a) obyw atelstw o poiskie, b) * iek  przed 
poborowy (ukońezenie najm niej 16 lat 
życia ), c) ukończenie P. W. ogólnego  
pierwszego stopnia, d) w ykształcenie co- 
najmniej w zakresie szkoły powszechnej, 
e) zobowiszanie eię do odbycia służby  
wojskowej w lotnictw ie bezpośrednio po 
ukończeniu P.W . Lotniczego, f) zdolność 
fizyczna i psychiczna do służby w powie­
trzu w charakterze p ilota , stwierdzona 
przez I B .L L  w W arszawie.

Nauka w P .W . Lotniczym  odbywa się 
bezołatuie. —

Z io ln ośó  fizyczna i psychiczna stwier­
dza K r mend a nt P.W. Lotniczego na pod­
staw ie badań lekarskich w I B L L w 
WarsEawie, dokąd wysyła s it  kandyda­
tów po zgłoszeniu bezpłatnie.

Absolw enci P. W. Lotniczego którzy  
zostali przeniesieni do rezerwy jako pi­
loci nabyw ają prawo ochotniczych lotów  
w eskadrach, otrzymując za każdy dzień  
lo tn y  d iety i półroczny dodatek lotniczy.

Lotnictwo wymaga ludzi m łodych i 
pełnych energji. D latego tc i przebieg 
służby w lotnictw ie przedstawia się ko­
rzystniej w przeciw ieństw ie do innych  
rodzai broni. —

za Zarząd — Fr. K lim ek. 
Obwodowy Im tr. QPLG.

Lllt (TO HUKI.
W maZeńkim pokoiku na poddaszu, 

oświetlonym słabym św iatełkiem  lam py  
naftowej stał przy oknie młody meżozy* 
zna wpatrując sic zmęczonym wzrokiem  
w uśpione miasto. N agle drgnął, zb liży ł 
sit) powoli do biurka, rozłożył papier l i ­
stowy i wziąwszy pióro do ręki poezął 
wolno pisań.

Matko Droga!
Jutro zapewne przeczytasz w dzienni­

kach pod nag/ówkami wydrukowanymi 
tłuitem  drukiem, źe syn Twój został ska- 
sany sa oszczerstwo. Czynu tego dopu­
ściłem  sią względem  pewnej esoby pod 
wpływem  alkoholu.

1 pytasz boleśnie zdziwiona ,.Dla«sego“t
N ie spodziewałaś sią tego.
Pam iętasz zapewnie, że w lstaeh mło­

dzieńczych byłem wielkim wrogiem alko­
holu. Nieraz przeglądałaś referaty któ­
re m iałem  wygłaszać na zebraniach ab­
stynenckich. Prowadziłem wtedy wojnę
i  trucizną świata. Lecz nie tylko i  tru~ 
eizną — również z tym i, którzy wzboga­
cali s it . prowadząe drugich ku przepa­
ści.

Lecz n iestety ezyszeząc stajnię Augia* 
sza, w kcńou sam nasiąkłem przykrym  
zapaehem. Dostałem się w towarzystwo. 
Zaczęło się od niewinnej zabawy przepla­
tanej wódką. Później nie mogłem się 
bez niej obejść. Wpadłem w nałóg. I 
raz skońozylo się skandalem.

I oto postawiono mnie pod pręgierz 
opinii. Dziś pierwszy lepsey szubrawiec 
m ośe mi napluć w twarz. Niebawem lu- 
d sie spoglądać będą na Ciebie z litością
— mówiąc „biedna“.

Przez wódkę stałem  się zgryźliw y, za­
pomniałem eo to uśmiech. N ie pomogły 
wielokrotne postanowienia. Duch mój 
stał sią wstrętnym  barakiem, zam iast 
św iątynią Matko droga, stałem  się  z 
biegiem ezusu obcy wszystkiem u co i ię  
zwie światłem  i zaoochem, G lzie są moje 
idesly młodości. Czyż jestem człowiekiem? 
Matko czy Ty wkaz eo to jest człow iekt

Odczuwam dziwne poplątanie myśl. 
Sia łem  się obey samemu sobie. Matko 
droga jestem nieszezęśliwy. Czuję się  
n iety lk o  zmęczony ale i upokorzony.

P rzy  moim biurku wiai lustro, leez nie 
śmiem podnieść iłow y. B ;ję aię ujrzeć 
ropiejące wnętrze mej doBzy.

W atydzę się matko! Bądź wyrozumia­
ła dla m nie. Syn  kładzie głową na 
Twyeh kolanach, by Ci się wyspowiadać.

Tęsknię za zapachem  kwiatów, za po­
kojami pełnym i św iatła , zn towarzystwem  
istot szczęśliwych i zrównoważonych.

Pragnę zapomnieć kim teraz jestem, 
a zwłaszcza pragnę sU ć aię innym . Przed 
tym jednak jestem gotów ponieść kense 
kw^nCje swego ezynu. Na przyszłość zaś 
bezwzględnie wyrzekam Eię wódki.

Dabrauoe Matko. Módl się za m nie. 
W. C. M jreelli.

M i n i o  g ie łd ;  zbażow ei 
u  Poznaniu .

z dnia 10 II. 1SS9 r. za 1U0 kg.
Żyto 14 75 14.40
Pszenica 16,75 18,25
Jęczm ień 1 7 . - 17.50
Owies 14.35 14,75
Mąka żytn ia  sa t. I  0—55°/0 23.50 24,25
M. pszen. g. I 0-5B7» 32,50 35,—
M. pszen. g. IA 0-65’/ , 29,75 32,25
Otręby żytn ie 10.25 11,25
Otręby pszenne 12.50 13.—
Grouh Folger* 24,50 26 50
Groch Wiktoria 27,— 31.—
Gm-ezyea 52 — 55 —

M datek i  L.O.P.P.
Kronika miejscowa. 
AKADEMIA ŻAŁOSHA.

W niedzielę, dnia 12 bm o godz. 20 ej 
w sali Domu K atolickiego odbędzie Aka­
demia Żałobna ku uczczeniu Ojca św.
P in Rn XI.

PROGRAM:
1) Bogu Bodzie* (orkiestra wojskowa)

2) Słowo wstępne (p. Dr. K olasiński). 3) 
Utwór m uzyczny (orkiestra wojskowe).
4) Śpiew chórowy (Chór K ościelny). 5) 
B^f-arat pt. Ojciec św. (p mec. Bsndych) 
ti) M ariz żałobny (orkiestra wojskowa)
7) Hymn Papieski (orkiestra wojskowe).

Uprasza aię wszystkie organizacje o 
przybycie ze sztandarami.

Sztandary ustawią się po prawej i  le- 
wtj stronie sali wzdłuż ścian.

B M u n l e  u\m
Zapowiedziane zabawy w dniach 11 i

12 bm. z powodu zgonu Ojca iw . Piusa 
X I. odwołują.

Klub Saortowy „Befka"
Stow. Rodzina Policyjna  
K. S. M. Żeńskie 
K oło Bodziny Leśnika.

Ostrzeżenie.
N awiąznjąh go ogłoszenia p. Starosty  

W ilim owskiego w sprawie stwierdzonej 
wścieklizny psów dowiadujemy się że 
psy bezpońikie znajdujące się na u licy  
będą bezwzględnie ehwytane i odstaw ia­
ne do rakam i.

Kom unikat Polskiego 
Czecuoneao Krzyżu.

Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża 
Oddział Krotoszyn podaje do wiadomości, 
że kurs dla sićstr pogotowia sanitarnego 
P. C. K rozpocznie się w środę dnia 15 
lutego br. o godz. 15 tej (3 eiej po połu­
dniu) w szkole nr. 4 przy ul. Piastów  
akiej 5.

ZgiaszAĆ mogą się jeszcze kandydatki 
od 18 do 40 lat z ukończoną eonajmniej 
7 klasową szkołą powBzechją.

Do podania należy d o łączyć: 1) świfi-
deetwo ukończenia stkoły , 2) własnoręcz­
nie napiafiny iyeiorys, 3) świadectwo 
zdrowia i poświadczenie obywatelstwa  
polskiego.

Zgłaszać można s ę u prezeski OJdzia- 
łu p, dr owej Krzywańakiej ul. Zdunów* 
sk.i 43a od 11 — 1 i od 3 — 5 po po­
łudniu. Tam również zasięgnąć można
i nformaCyj.

Zarząd P. C. K  Oddział Krotoszyn.

Imienin!! P. P rezyden tn  Rz. 
a Poczt. P rzysp . (Boisk.

W iw io iliey  Poezi Przysp. Wojak, w 
Krotoszynie, odbyła się w dnin 2 b. m. 
przy iieznym  udziale członków, rodzin 
pocztowców i gośji, uroczysta akademia  
ku uezazeniu Im ienin Pana Prezydenta  
Rzeczypt spoistej prof. Ignacego Mościo- 
kiogo. Na program akadrmii iłoży ło  sią 
przemówienie prezesa odziała ob naczel­
nika A S u szk i, utwory fortepianowe w 
wykonaniu p J. W astakówny, deklam a­
cją pt. , Najpracowitszy“ oraz odczyty  
w opracowauiu r?f. kolt. oświat, ob. Gą- 
siorkiew iei J. 1) pt. „Pan Prezydent Kz.

prof. Ignacy Mościcki — jako m yśliw y"
— w ygł. ob. Leeinska.

2) pt. „Sternik Rzeczypospolitej“ — 
w ygł. ob. R atajeiyk. Odczyt zakończona
okrzykiem  na cześć Najdostojniejszego
Solenizanta, po esym  odśpiewano „Hymn 
narodowy“.

(fliodomoścl kościelne.
od dnia 12 II. do dDia 19 II. 1939 r.

N iedziela 12. II. 39. Fo lam ie  ubran ia  
Kolka W łościanek na laloe. Po 
liieszpriraeh zebranie III zakonn w 
keśniele. Składka w kościele na 
n e t a  szkolnictwa katolickiego. O 
go (Ib 2-giej walne zebranie K .S.M  M. 
sa  laloe. O godz. 4-tej walne zebr. 
Tow. Przem ysłowców. O godz. 8-cj 
wieczorem Akademia 2alobna z po­
wodu śmieroi Ojea iw . P ia ta  X I. O 
godz. 3 nadzwyczajne zebranie Zw. 
Inwalidów W ojny Światowej w lę­
ka] u B ynek 16 Pe nieizporaeh  
zebranie Stow. M ęiów Kat. w biurze 
parafialnym . O godz. 4-tej walne 
zebranie Chórn K ościelnego na aalee. 

W torek 14. II. 38. O godz. 8,80 mai« 
św. do św. W alentego.

Środa 15. II. O godz. 16,30 zebranie 
Sckeji E o eh a ry ity iin ej Sodalicji 
Żeńskiej.

Czwartek 16. II. 39. Od 7 — 8 w yita- 
wienie i adoracja N ijśw . Sakr. 

Sobota 18. II . 39. Sluehanie ipowiedzi 
od 8 — 4 dla młodzieży, od S.SO 
dla doroslyeh.

Niedziela 19. II 39. Po n ieizporaih  
«miana tajemnie żywego różańca 
młodzieńców. B ów niei po nieizpo- 
raeh zebr. K .S.K. Jtdnośó na lalee.

Z Urzędu s ta n u  C p l l n e s o .
Urodzenia igto izone do dnia 10. II. 39.

Gabriela Maria Starzyńlka,
Maria, Tereia Waleńaka,
Jata, B rygida W alther.
Zofia Zmyślona,
K azimierz, Józef S raebnrgar.
Marian, B y iiard  Z em bińiki.
H alina, W aelawa W ojeieehowika,
K ry ityna , Franeiazka Pietz,
B y iia rd . W alenty F rąizeiak ,
Józefa Stasik,

Zgony.
K atarzyna Mądrzak lat 33.
Jadw iga Koludziejika lat 40.
Maria W ojeieehowika 1. 1 m. 8

Kom unikat K. S. H. M.
Z powodu zgonu Ojca św. P iusa X I. od­
wołuje iię  przedstawienie amatorskie pt. 
„Panna Rekrutem “, które odegrane m ia­
ło być w niedzielę, dnia 12 o godz. 20.

Znulezione z t M .
W Leśniczówce S tary -L a s zn a la il ga-

jew y zwłoki kobiety znajdujące się w 
rozkładzie. Celem zidentyfikow ania i 
przeprowadzenia sekcji przewieziono je 
do szpitala m iejskiego w Krotoszynie.

Kino „PBO M IEN“ w yśw ietla  polską 
komedję film ową p. t, „P A W E Ł  i G A ­
WEŁ". Scenariusz opracowany według 
znsnej bajki A. Fredry przedstawią ko- 
miezne przygody dwóeh przyjaciół, pła­
tających sobie różne fig le  i kawały. 
Role Pawła i Gawła kreują a»y polskie­
go ekranu: E Bodo i A. Dym sza wy­
wołując wesołość i salwy śmiechu nu sa­
li. Popularna artystka H Grossówna 
stwarza z wdziękiem i temperamentem  
postać „cudownego dziecka1". Beszta ob­
sady w ywiązuje się doskonale ze sw ego  
zadania. F ilm  wyreżyserowany przez 
Krawieza, w melodyjnej oprawie muzy- 
ezuej Warsa ma akcję, pełną życia i 
werwy, bogactwo dowcipu i humoru i 
należy da najlepszych polskich komedji 
film owych.

W nadprogramie w yśw ietla  się dźwię­
kow y tygodnik P.A .T. F ilm  w yśw ietla­
ny będzie tylko do poniedziałku włątz- 
aie.

Bulcie p o w D i y i !
I  tak pewnego razu przyszła cyganką  

do mieszkania p. X oezywiśeie powróżyć.
Pani domu ciekawa <jo c y g a n k a  dobre­

go powie u legła — kazała sobie powró­
żyć. W net cyganka przystąpiła do ezy­
nu no i naturalnie pani domu kazała 
przynieść szklankę wody, którą potrze­
bowała do swych eksperymentów. Pani 
domu wodę przyniosła i wróżenie 
idzie dalej.

Cyganka dożo powiedziała dobrego i  
nieeoś złego pożegnawszy panią — od- 
thodzi.

Cyganka poszła — i o dziwo co sią 
stało. Pani domu widzi, że w pokoju, 
gdzie cyganka ową wodę przygotow ała  
do wróżenia jest coś nie w porządku. 
Otwiera sznflady — przegląd« i spostrze­
ga brak 180,— zł. B ożel szybko biegnie 
aa cyganką — ledz tej jus nie dogoniła. 
Kto w in ien i

U c z e ń
potrzebny od zaraz.

Z g ł.: » .  Shourroflskf. m istrz  zegarm istrz .
Krotoszyn, Bynek 7.

5 Dobermanów
czystej rasy korzystnie sprzedam.

Zgłoszeni! Biederm ann Tomnice.
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BIAŁY TYM1EÍ - Tykocińskiego
to  nie r e k l a m a  i e c z  r z e c z y w i s t o ś ć ! ! !

BULI TYSSIIÍ - Tykociśskiego
c i e s z y  s i ę  r e k o r d o w y m  p o w o d z e n i e m .

N a s z  B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
nie jest zwykfą sprzedażą artykułów biaJych

JEST WPROST W Y D A R Z E  N IE .W .

WIELKIE ZAINTERESOWANIE PRZY NASZYCH DZIAŁACH 
ARTYKUŁÓW BIAŁYCH, ŚWIADCZY O SŁUSZNOSCI NASZYCH 

Z A S A D :

WIELKI W Y B Ó R
N I S K I E  C E N Y

W Y S O K A  J A K O S C !

B a Z A R “  W .  T Y K O C I N « «  “ S
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

Z a k ł a d  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

A . A & A M m
K O Ź M I N  — ul. P leban k a  - przy Rynku.

W  Y K O N U J E  : W S Z E L K IE  I N S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  DLA
SIŁY, Ś W IA T Ł A ,  D Z W O N K Ó W , GROM OCHRO- 
N Ó W  i t. p. F A C H O W O , S O LID N IE  i TA N IO .

a k o s z t c r y s y  b e z p ł a t n i e .
Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W .

M o t o c y k l
J00 ccm marki N. S. U. 
sprzedam, Cena 480,— zl

Z s ł. tío RefloHcii K roi, O rsttou\ Poiuioiow.

Ü0I Í C L A H  l c k c j i  
GRY NA SKRZYPCACH

u
Krotoszyn

Tc-lelon 125 R v n e k  31

Topory fói!on¡Ée 
( tieiíliúíesy 

Olí» - t t t l  - UKtery.
hurt — — «Jelal

a może właśnie ciebie
w ybierze  LOS, aby  obdarzyć  fortuny ?
W s z y sc y  m a m y  przecież jednakow e praw o 
dn szczęścia  i zupełn ie  rów ne  s z a n s e . . .
Nie w ah a jc ie  s ię , nie zwlekajcie ,  ale coprę- 
d/.ej N A B Ą D Ź C IE  LOS DO I K L A S Y  
-14 loterii w s z c z ę ś l i w e j  kolekturze

M. OLESZAK
KROTOSZYN, Rynek nr. 1.

GO DRUGI LOS WYGRYWA

Ciągnienie I. klasy rozpoczyna się 23 lutego b. r.
V ---------------------------

Przyjmę od zaraz

M ŁODSZEGO U R ZĘD N IK A
z u k o ń czo n ą  szko łą  handlow ą. 
S zczegó łow y  życiorys w ruz  z 
odp isam i św ia d ec tw  i w arun-  
— kam i  k ie row ać  do —

Ailmin. Kroi. Oretl. Powiał- DOEl i. 2 000 .

Z g ło szen ia  tio R id . K ro t. & t d .  Psttiotou. C 'i'.CCGSed'C^?-©©®®©

n d f l í n Í K W f O  Ob»l2« rzn o o n ąn «  urz«- 
U U w U lU iH C a  duika Zsr¡s«d>i Mirjek. 
p. Kr -jitj Józefa njuiirjsfcyin oH w riu jo  i 
przepraszani. PIĄ TK O W SK I JA N .

b i l m e  - e k s p e r t o m
organizacje  i r e o rg a n iz a r le  
księgowości s t a ły  nadzór  
nad  k s ię g o w o śc ią  p ro w a ­
dzenie k s ią g  w  a b o n a m e n ­
cie z a ła tw ia  fachow o i po

cenach przystępnych 

Józei Pawelczyk
K i i a n c n  k a i ^ f f o u n ^ r l

K«"!iska 27. Tel, 151.

Koks “ Si5!*! q - karboliri@um
po cenach najniższych poleca

G a z o w n ia  M iejska w  K ro to s z y n ie
Przy większym odbiorze ceny specjalne.

Za redakcję odpowiedzialny: Kazimierz toszyńska, Krotoszyn Flcri; ń fk a  1. Tel. strajków  i t. p. — W ydawnictw o nie od- nenci nie m ają praw a dom jgan ia  się
Iieszelski Krotoszyn, ul. F loriańska 1. 164.' W  razie w ypadków  spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplarzy.
Zakład i m iejsce odbicia. D rukarnia Kro- nych siłą wyższą, przeszkód w  zakładzie,


